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Bez zmiany.
Mamy więc tę od tygodni tak głośno rekla­

mowaną i tak wielce „obiecującą” zmianę rządu. 
Jestto już 26 w okresie pomajowym. Tymrazem 
niektórzy spodziewali się naprawdę zmiany o ja- 
kiemś szerszem znaczeniu. Tymczasem i tym­
razem obyło się tylko na zmianie trzech osób w 
gabinecie na ogólną liczbę 12. Nastąpiła więc 
znów, jak się to ogólnie utarło, zmiana 
warty, a nie systemu. Prasa podkreśla, że nie 
obeszło się nawet i przy tej zmianie osób Dez 
dużych tarć wewnętrznych w sanacji. Powszechnie 
spodziewano się, że premjerem zostanie płk. 
Sławek lub Prystor, a tymczasem wypłynął prof. 
archeologji i badacz starożytności, p. Leon Ko­
złowski. Pisma sanacyjne dowodzą, że wszystko 
będzie po dawnemu prowadzone czyli że nic się nie 
zmieni w polityce światowej, w stosunku do Ko­
ścioła, w etatyzacji i w utrzymaniu dotychczaso­
wego systemu ściągania podatków.

Zmniejszenie się obiegu pieniężnego.
Warszawa. W pierwszej dekadzie maja obieg 

pieniężny w Polsce zmniejszył się o 14.000.000 zł. 
Bilety bankowe zmniejszyły się z 931.1 miljonów 
zł do 921.9 miljonów zł, srebro zmniejszyło się 
z 257.9 milj. zł do 254.9 miljonów zł, wreszcie nikiel 
i bronz zmniejszył się z 86.4 miljonów zł do 84.8 
Milj. zł. Naogół obieg bilonu zmniejszył się 
® 4.6 milj. zł.

Komisarz Ligi Narodów Knox w zagłębiu 
Saary bije na alarm.

Komisarz Ligi Narodów dla zagłębia Saary, 
Anglik Knox, już po raz wtóry zwrócił się do Rady 
Ligi Narodów w Genewie, przedstawiając groźne 
na skutek wichrzeń hitlerowskich położenie i doma­
gając się wzmocnienia siły policyjnej.

Rząd bułgarski ustąpił.
Sofja. Premjer Muszanow wręczył królowi 

prośbę o dymisję całego rządu.

Nowa miljonowa afera we Francji.
Paryż. W Bayonne wykryto nową aferę fał- 

szerską, która również wynosiła miljony. Tym 
razem chodzi o fałszowanie czeków pocztowych, 
na których podawane sumy zaopatrywano za każ­
dym razem w kilka zer. Zlecenia pocztowe w 
wysokości 3 franków zamieniały się na zlecenia 
po 3 tysiące. Fałszerze wystawiali te czeki w 
Bayonne i inkasowali je w Paryżu, by nie można 
było wykryć oszustwa.

Mimo to policja aresztowała już pewnego 
młodego człowieka, pochodzącego z dobrej rodzi­
ny, a którego zadanie polegało na podejmowaniu 
pieniędzy w Paryżu na podstawie sfałszowanych 
czeków.

Imieniny Ojca św.
Miasto Watykańskie. Z okazji imienin Ojca 

św. nadeszły do Watykanu niezwykle liczne de­
pesze z życzeniami i wyrazami hołdu dla Na­
miestnika Chrystusowego. Nadto w umyślnie wy­
łożonej księdze złożyli swe podpisy członkowie 
korpusu dyplomatycznego i inne osoby, przybyłe 
osobiście złożyć Papieżowi życzenia.

Gwardja szwajcarska uczciła dzień ten spe­
cjalnym koncertem, a koło św. Piotra ofiarowało 
Ojcu św. kwiaty i owoce. Budynki watykańskie 
eksterytorjalne ozdobione były barwami pa­
pieskiemu

„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodn. w* wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem i,30 z 

Kwartalnie wycoei z doręczeniem 3,89 zt
PizyjnMłje się ogtoezeała do wszystkich gazet

Cs«k i wydawnictwo „Drwęes“ bp. z a p . «  Mowenumedeie.

ROK XIV.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokodci 1 milimetra na stronie d-iamewej 15 g*,
na stronie 3-łamoweJ 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
iłowo (Uuato) 30 gr katde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100%

Kamer telefonu: Newemiaste &.
Adres tełegr.: .Drwęca*

NOWEMIASTO-POMORZE, SOBOTA, DNIA 19 MAJA 1934

Potęgą jest duch ludzki. W prze­
pastne wtargnął głębiny ziemi i zba­
dał jej tajemnice. Morza połączył, 
góry poprzenosił, doliny powypełniał.
Śmiało i odważnie lotem strzały że­
gluje po bezbrzeżnym prawie bezmiarze 
oceanu wśród spienionych groźnych 
fal. W powietrze się wznosi wysoko 
i lotem ptaka buja po jego przestwo­
rach. Błyskawica jest mu posłuszna, 
a iskra elektryczna pod jego przewo­
dem staje się piastunką i pośredniczką 
jego myśli od jednego końca świata 
aż na drugi. Uzbrojony w szkła te- 
ieskopijne, przebiega i bada niezmie­
rzone przestrzenie nieba gwiaździstego, 
liczy ciała i światła niebieskie, mierzy 
ich wielkość i odległość, wykreśla 
drogi, któremi od wieków bieżą w 
przestworzu.

Różnorodne, aż dotąd ukryte w ziemi, 
wodzie i powietrzu siły duch człowieka 
umiał wprząc w służbę swoją. Postęp, 
kultura, potęga ducha ludzkiego dziś, 
jak nigdy przedtem, święcą prawdziwe 
triumfy. A mimo wszystko, cóż jest 
duch ludzki wobec Ducha Bożego, 
którego moc i potęga żadnych niema 
granic.

On — ten Duch Boży — dał czło­
wiekowi tchnienie życia. W duszy jego 
złożył iskrę Swego ducha, co stała się 
światłem i ciepłem zarazem, prawdą 
i miłością. Duch Boży unosił się ongi 
nad wodami i dokonał wielkiego dzie­
ła stworzenia. Duch Boży zstąpił na 
tych, którym Zbawiciel przyobiecał 
„ducha prawdy i pociechy“. On to 
wprowadza człowieka w głębie tajem­
nic Bożych i działa w nim w sposób 
nadprzyrodzony jako źródło prawdy, 
męstwa, pociechy, siły, światła i życia.
Nie dokona też człowiek niczego, co 
wielkie, wzniosłe, trwałe i doskonałe,
bez Ducha św., który umysł oświeca, a serce ? Boży dokonywa w życiu duch. i dziejach ludzkości? 
oczyszcza, przenika, uświęca i do coraz doskonal- j Ten Duch Boży, Duch święty ożywia Kościół 
szego prowadzi poznania Boga. Dzieła ducha ludz- Ś katolicki i słusznie nazwan jest duszą“ Kościoła św. 
kiego czemże są w porównaniu z cudami, jakie Duch , On to sprawia, że Kościół mimo wysokiego wieku
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A więc  przy jdź ,
—  liczy z górą lat 1934 — nigdy 
nie starzeje się, ale zawsze jest 
młody, świeży, hoży. Jego to łaska 
sprawia, że Kościół nawet w prześla­
dowaniu, gdy krew się leje strumie­
niem, a setki jego członków cierpią 
i giną, podnosi się silniejszy i potęż­
niejszy niż był przedtem.

Temu Duchowi Bożemu, Duchowi 
św. przeciwstawia św. przewrotny duch 
tego świata. Jego atoli dziełem to nie 
prawda, sprawiedliwość, miłość, a fałsz 
obłuda, gwałt, bezprawie, nienawiść, 
okrucieństwo, bezbożność. Jego zwy­
cięstwo to znieprawienie ducha ludz­
kiego, to jego poniewierka, to jego za­
głada. Ten przewrotny duch tego 
świata wTaśnie dziś i w naszej kat. Pol­
sce wytęża wszelkie swe siły, aby stłu­
mić Ducha Bożego, zgasić prawdziwe 
światło z nieba, a wzniecić w to miej­
sce ćmiące ogarki opacznych zasad 
i pojęć. Temu duchowi przewrotnego 
świata my przeciwstawić się winniśmy 
jak najbardziej stanowczo, bo on ozna­
cza rozprzężenie społ., rozkład moral­
ny, zanik tego wszystkiego, co Naród 
umacnia, podnosi, dźwiga ku wyżynom, 
podczas gdy panowanie nad nim i w 
nim Ducha św. — to jego moc i siła, 
jego radość i szczęście, jego spokój 
i ład, jego wolność i nieśmiertelność.

A więc

Veni Creator — 
Przyjdź Duchu św.!

Wszystkim naszym Abonentom, 
Czytelnikom i Przyjaciołom życzy­
my z szczerego serca

Wesołych Świąt“
R E D A K C J A .



Krzyk rozpaczy rolnictwa 
pomorskiego.

Alarmujące uchwały sanatorów.
W ubiegłym tygodniu odbyło się w Chojnicach zeb a- 

nie rolników, na którem omawiano stan rolnictwa w tym 
powiecie kresowym na Kaszubach. Zjazd rolników, zwołany 
przez PTR., miał na celu przedstawić czynnikom miarodaj­
nym właściwy obraz wsi polskiej na Kaszubach Na 
zebranie zaproszono starostę, naczelników Urzędu «kar­
bowego i przedstawicieli bankowości, by osobiście przy­
słuchali się, co mówią o położeniu rolnicy. Zdarza się 
bowiem, że przedstawiciele rozmaitych urzędów dziś 
jeszcze twierdzą, że „na wsi tak źle Jeszcze nie jest”. 
Tymczasem z niektórych gmin nadeszły wprost rozpaczliwej 
treści listy, dające się streścić w słowach „ratujcie nas, 
gdyż giniemy na własnej ziemi”, a na zebranie przybyć 
nie możemy, z powodu braku środków*.

Po zagajeniu obrad przez powiatowego prezesa PTR-u, 
p. Główczewskiego z Jeziorek, zabrał głos p. starosta choj­
nicki, Mieszkowski, który wyraził swój żal z powodu, że nie 
będzie mógł być w czasie obrad, lecz, ażeby dowiedzieć się 
o bolączkach rolników, przyśle na zebranie urzędnika. 
Niezadowolenie powstało wśród rolników zgrom a­
dzonych, gdy z ust przedstawiciela rządu usłyszeli, 
„że nie będzie mógł być obecnym w czasie obrad” 
Rolnicy bowiem cieszyli się z tego, że nareszcie pan starosta 
doniesie tam, gdzie należy o w ielkiej ich nędzy.

W swera przemówieniu pan starosta mówił i podkreślił

Rozbicie zjazdu Młodych Niemców, 
głoszących hasła lojalności 

wobec Polski.
Grudziądz. Na ostatnią niedzielę zwołany zo­

stał do niemieckiego Domu Gminnego w Grudzią­
dzu przy ul. Młyńskiej zjazd członków organizacji 
„Deutscher Jungblock in Polen’’ z całego Pomorza. 
Organizacja ta, utworzona niedawno, głosi w swej 
deklaracji programowej hasta lojalnego usto­
sunkowania się do państwa polskiego i zgo­
dnego współżycia z większością polską.

Zjazd rozpoczął się po południu o godz. 3-ej 
przy udziale około 300 delegatów. W 
chwili otwarcia obrad na salę wkroczyła grupa 
około 50 członków niemieckiej radykalnej organi­
zacji „Jungdeutsche Partei”, przybyła, jak 
stwierdzono, samochodem ciężarowym z Byd­
goszczy i rozpoczęła bójkę. Zgromadzeni 
uczestnicy zjazdu usiłowali stawiać opór, skutkiem 
czego w wyniku bójki kilka osób zostało pokale­
czonych tak z jednej, jak i drugiej strony. W al­
czono laskami, pałkami itp.

Na miejsce wezwano policję. Nikogo jednakto, że czynniki miarodajne wiedzą dobrze, co i jak się * , , . v . . T j *. u
dzieje na wsi, gdyż sam jest o tem jak najlepiej poinfor- j aresztowano, gdyż członkowie „Jungdeutsche
_____     /o\  a   ł  :.. _  „ a ______ a ~  _______ v __ : '  ■ n n  x * h ł r r . i n i n  u r o i a r l  l i  f \ r \  o a m n _mowany (?). Po tym wstępie pan starosta począł mówić ! Partei”
o wielkich sukcesach państwa polskiego zagranicą. „Nie i chodu i wyjechali z miasta. Zjazd został jednakże

tówił ł _ __ u ______ _________________j _____ —  i___ vrozbity,
obrady.

przed przybyciem policji wsiedli do samo-
jednakże

wobec czego przewodniczący zamknął

mm

Przyszły król Jemenu?

wolno krzyczeć, że nam się straszne rzeczy dzieją* — mówił 
dalej paD starosta — lecz „powinniśmy wszystko po- 1 
święcić i starać się o wzmocnienie mocarstwowości | 
polskiej*. Pan starosta następnie apelował do zebranych j  
rolników, by nie opuszczali rąk i nie rozpaczali, gdyż każda j 
sytuacja ma swoje wyjście, trzeba tylko dobrej i silnej woli, : 
trzeba płacić podatki pod hasłem „skarb i arraja*. W koń- j 
eu pan starosta mówił, że już jest bliżej końca, lecz, kiedy j 
ten koniec nastąpi, tego sam nie wie, ale jeszcze nie ma i 
tzego rozpaczać.

„Bankruci pod dowództwem czynników 
miarodajnych”.

Przewodniczący PTR, Główczewski z Jeziorek, zwo­
lennik sanacji, stwierdził, w odpowiedzi Da wywody p.
Starosty, że jest powód do rozpaczy 
„jeżeli się rolnikowi zabiera rzeczy codziennego j 
użytku, jeżeli codziennie komornicy za bezcen sprze- j 
dają ostatnie narzędzia rolnicze“. Główny zaś referent, \ 
także sanator, obywatel ziemski |P. JHandtke, oświadczył, 
że rolnicy muszą podnieść głos i domagać się pomo­
cy, „jeżeli we wlasnem państwie stają się bankrutami 
pod dowództwem czynników miarodajnych”.

Znamienne uchwały. [
W wyniku obrad uchwalono : ?
„Zebrani na zjeździe w Chojnicach rolnicy, członkowie ]

PTR., po wysłuchaniu referatu i przeprowadzonej ożywionej 5 
dyskusji stwierdzają, że nędza wsi doszła' do skrajnych j 
granic. Zauważamy brak zrozumienia i nieświado- | 
mości czynników miarodajnych co do faktycznego \ 
stanu finansowego rolników. Żądamy radykalnej | 
zmiany dotychczasowego sposobu egzekwowania \ 
wszelkich opłat i podatków. Żądamy natychmiasto- \ 
w ego zarządzenia, by kierownicy odnośnych Urzę- j 
dów Skarbowych respektowali zarządzenia wyższych j 
swoich władz odnośnie pozostawienia w gospodarstwach j 
niezbędnego inwentarza żywego i martwego, a pozatem za- f 
poznali się z faktycznym stanem gospodarczym płatników w f 
terenie.

Stwierdzamy, że wszystkie ustawy ratownicze f  Emir Faissal, najstarszy syn króla Wahabitów 
~ ™ i ^ p a p i e r z e  w Arabji, Ibn Saud i wódz w zwycięskiej armji
z powodu nieopłacalności warszatów rolnych.

Nie żądamy poprawy, lecz domagamy się rady­
kalnej zmiany całego systemu gospodarczego, który  
okazał się zupełnie nierealnym.

Domagamy się obniżenia zadłużenia rolniczego 
do 50 proc. i odsetek do możliwości płatniczej ro l­
nika przy równoczesnem stworzeniu takich warun­
ków, które umożliwią wogóle kalkulację i opłacal­
ność warsztatów rolnych.

Celem ulżenia doli osadników żądamy natychmiasto­
wego wstrzymania egzekucyj z tytułu zaległej renty  
1 procentów, aż do czasu unormowania stosunków  
gospodarczych.

Żądamy natychmiastowego zarządzenia, by reklam acje  
do Urzędów Skarbowych były wolne od opłat stemplo­
wych i aby nie ściągano powstałych zaległości, aż 
kryzys w rolnictwie minie”.

Dodać należy, że położenie rolnictwa jest rozpacz­
liwe nietylko na Kaszubach, ale i na calem Pomorzu.

Włoski samolot transatlantycki wylądował 
w Irland]!.

Londyn. Samolot „Leonardo da Vinci” z lot­
nikami Sabelli i Poud na pokładzie, który wystar­
tował z Ameryki do Rzymu, wylądował we wtorek 
o godzinie 20.30 w miejscowości Moy, w hrabstwie, 
Cläre, w Irlandji.

wahabickiej kazał się po zdobyciu Hodeidy obwo­
łać emirem. Podobno ma to być tylko 
wstępem do późniejszego ogłoszenia się królem 
Jemenu. W ten sposób poczyniono bardzo w7ażny 
krok na drodze ku stworzeniu z Arabji jednego 
państwa, co jest celem króla Wahabitów, Ibn 
Sauda.

Rozejm w Arabji.
Londyn. W szeregach wojsk Ibn Sauda panuje 

wielka radość z powodu rozejmu. Imam Jemenu 
zgodził się na warunki rozejmu, podyktowane mu 
przez króla Wahabitów, bez żadnych zastrzeżeń.

Sądny dzień nad Tyberjadą. — Oberwanie 
chmury spowodowało straszne spustoszenie.

Nad Tyberjadą, miastem, położonem nad jezio­
rem Galilejskiem, oberwała się chmura. Ulewa 
zalała stare dzielnice miasta, niszcząc wiele do­
mów. Wskutek powodzi kilka ulic zostało popro- 
stu zniesionych z powierzchni ziemi. Dotychczas 
wydobyto 20 trupów. Wskutek zawalenia się do­
mów wiele osób odniosło poważne rany.

Co siĘ więc stało z matką 
ks. Dembieńskiego?

Dnia 23 listopada 1933 r., jak wiadomo, zaginęła 
w Nowetnmieście o godz. 4 i pół po południu w dro­
dze z kaplicy szpitalnej do domu matka ks. prof. 
Dembieńskiego po odbytej spowiedzi św. — Znikła 
bez śladu i aż dotąd niema żadnego wyjaśnienia, co 
się z nią stało. — Ani dochodzenia, podjęte 
przez miejscową Policję ani zarządzone na inter­
wencję syna zaginionej, ks. prof. Dembieńskiego, ze 
strony Nadprokuratora śledztwo nie dało żadnego 
wyniku. — Sprawę tę, tak wielce zagadkową i tra­
giczną, poruszył w Komisji Senackiej ks. sen. Bolt, 
pozatem w plenum Sejmu poseł dr. Bielecki, a osobno 
wniesiono ze strony Klubu Narodowego interpelację  
do Ministra spraw wewnętrznych. Pozatem około 
6 tygodni temu ks. prof. Dembieński osobiście przed­
stawił sprawę tajemniczego zaginięcia swej matki 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. — 
Wreszcie miesiąc temu z ramienia Ministerstwa 
przybyli funkcjonarjusze komendy głównej Policji 
Państwowej z Warszawy. Przeszukano na dalekiej 
przestrzeni dokładnie koryto Drwęcy. — Chcąc za­
chęcić prócz tego ludn. okol. do przeszukania także 
Drwęcy i je j brzegów, rozrzucono na całej prze­
strzeni, którędy Drwęca przepływa, ulotki, z wy­
znaczeniem 250 zł nagrody dla tego, kto zwłoki 
zaginionej odnajdzie. Mimo to aż dotąd na żaden 
ślad zwłok w rzece Drwęcy nie natrafiono. Przy­
pomnieć się godzi, że przy końcu grudnia r. ub. nie­
które pisma na Pomorzu podały wiadomość, po­
wołując się na rzekome wyniki, ujawnione podczas 
dochodzeń, przeprowadzonych przez władze prokura­
torskie, jakoby „wszelkie poszlaki wskazywały na to, 
że 76-letnia staruszka utonęła w  Drwęcy*. Jako ta­
kie zapodały rzeczone pisma „wiek zaginionej, słaby 
wzrok, jak i silny niepokój, okazywany rzekomo  
przez zaginioną w krytycznym dniu oraz fakt, że w tym  
dniu matka ks. D. rzekomo widziana była około godz. 
17,30 w odległości kilkadziesięciu metrów od otwar­
tego brzegu rzeki Drwęcy*. — A jako okoliczność, im 
mimo szczegółowego przeszukania większego od­
cinka rzeki Drwęcy nie znaleziono zwłok, podano 
„silny prąd rzeki, jak i gęste zarośla na brzegach, 
utrudniające przeszukiwania,“ dodając jeszcze, im 
„zdarzały się wypadki, iż rzeka wyrzucała zwłoki to­
pielców nieraz dopiero po upływie kilka tygodni, 
a nawet miesięcy.* — Powołując się na czyjeś infor­
macje, dane pisma zaznaczyły jeszcze, że „nie u jaw ­
niono żadnych danych, któreby kazały przypuszczać, 
że na osobie matki ks. Dem bieńskiego dokonane 
przestępstwa*.

Natychmiast po ukazaniu się tej enuncjacji syn za­
ginionej, ks. prof. Dembieński, wystąpił z publicznem  
oświad. w  tym sensie, że podane przez owe pisma 
jako poszlaki szczegóły całkowicie są niezg. z prawdą, 
bo ani zaginiona nie miała słabego wzroku ani naj­
mniejszego w krytycznym dniu niepokoju nie oka­
zywała ani też nikt zaginionej w bliskości otwartego  
brzegu rzeki Drwęcy nie widział, — z czego wynika 
zupełna bezpodstawność jakichkolwiek przypuszczeń, 
jakoby jego matka utopiła się w rzece Drwęcy — 
a gdyby się je j zwłoki mimo to tam znalazły, to na­
leżałoby raczej przypuszczać, że czyjeś zbrodnicze 
ręce je  tamdotąd wtrąciły. —

Obecnie już siedem miesięcy od zaginięcia matki 
ks. D. upłynęło. — Wszystkie poszukiwania, poprzed­
nie, jako i ostatnie, z ramienia komisji śledczej za­
rządzone, w których prócz Policji i szersza ludność 
brała udział, do wykrycia zwłok zaginionej w rzece 
Drwęcy nie doprowadziły. —

Mimo to jednak jeszcze ostatnio w pewn. gazetach z 
okazji podania do wiadom. zarządzonych poszukiwań 
z ramienia komisji śledczej z W arszawy znów uka­
zały się tego rodzaju uwagi, „że poszukiwania utru­
dniają warunki terenowe. Koryto bowiem Drwęcy  
w całym je j biegu jest nadzwyczaj kręte, a brzegi 
porastają miejscami gęste krzaki*.

Pytać należy, przez kogo i w jakim celu wpro­
wadza się w błąd opinję publiczną fałszywemi lub 
zmyślonemi danemi, jak te o słabym wzroku, o sil­
nym niepokoju, o widzeniu zaginionej w  bliskości 
otwartego brzegu rzeki i czemu jeszcze i obecnie to 
uporczywe podtrzymywanie, że to ta krętość rzeki 
Drwęcy, jako i te porosłe gęstemi krzakami brzegi 
są winne temu, iż zwłok zaginionej aż dotąd nie 
znaleziono, kiedy nic, absolutnie nic nie wskazuje na 
to, że matka ks. D. w tejże rzece się utopiła ?

Chyba nie potrzebujemy osobno podnosić, że 
nietylko wzgląd na los tak ciężko doświadczonej ro ­
dziny, ale również na opinję publ. społeczeńst. całego  
Pomorza, które tym wypadkiem do głębi jest poru­
szone, wymaga stanowczego wyświetlenia, co się 
właściwie z matką ks. prof. Dembieńskiego stało ?

Łódź przed wyborami samorządoweml. 
Dalsze aresztowania Narodowców w Łodzi.

Łódź, W ciągu dnia wczorajszego nastąpiły 
dalsze aresztowania członków Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi, poprzedzone rewizjami.

Wierna przyrzeczeniu sa lk i
P O W I E Ś Ć .
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fCiąg dalszy).

Gdy Lea usłyszała dobrze znany dzwonek, 
krew uderzyła jej zlekka do twarzy, wyszła jednak 
na spotkanie gościa. Powitali się życzliwie, jak 
dobrzy przyjaciele.

— Z listu mojej siostry Kitty wnosiłem, że jest 
pani nieco cierpiącą — odezwał się Dunbar. — 
Widzę jednak z przyjemnością, że wygląda 
świetnie.

— Kitty coś się musiało przywidzieć... Czy 
Princ przyjechał ?

— Przyjechał wczoraj i moja mała siostrzyczka 
nie posiada się z radości. Zmienił się bardzo na 
korzyść i rozwinął fizycznie, ale ma ponury i tro­
chę nieśmiały wygląd studenta i cały zdaje się 
zatopiony w naukach wiwisekcji, biologji i innych 
naukowych problematach. Wszystko to było dobre, 
póki miał przyszłość zabezpieczoną i mógł trakto­
wać naukę po dyletancku, hodować z zamiłowaniem

bakterje i badać plazmę pod mikroskopem; ale w 
praktycznem zastosowaniu wątpię, czy mu to da 
dziś odpowiednie środki do życia.

— Sądziłam przecież, że duży zapis zrobiony 
był na jego imię ?

— Tak, ale zniknięcie testamentu unieważnia go. 
Elm-BIuff wraca do naturalnych spadkobierców.

— Jakże to niesprawiedliwie ! Biedna Kitty !
— Dlaczego biedna? Jej promieniejąca szczę­

ściem twarz świadczy, że dla niej Princ wart więcej 
od wszystkich Krezusów na świecie. Tam, gdzie 
jest miłość, tam zewnętrzne warunki schodzą do 
podrzędnego znaczenia.

Ból szarpnął sercem L e i; usta jej zadrgały, 
uśmiechnęła się jednak, odparłszy:

— Jaki pan robi się sielankowy! A nieda­
wno szydziłeś z miłości w ubogiej chacie! Win­
szuję bogatej w miłość siostrze twojej I Czy Princ 
pozostaje w X. ?

— Cóżby on robił tutaj ? Tu niema pola dla 
amatorów nauki. On zaś marzy o katedrze pro­
fesorskiej, któraby mu przynajmniej obficie do­
starczyła królików, żab i morskich świnek do bio­
logicznych spostrzeżeń. Jedną z baniek mydla­
nych jego marzeń jest serja naukowych odczytów

w głównych miastach Ameryki, ale plan ten nie 
dojrzał jeszcze. Musi jednak w jakiś sposób prak­
tycznie zużytkować wiedzę, nabytą w Europie. 
Dowiaduję się, że utworzył się właśnie jakiś 
wakans na uniwersytecie w C. — Porobię więc za­
raz odpowiednie kroki i starania, aby uzyskać 
nominację dla niego.

— Czy wnuczka generała Darringtona powia­
domiona jest o tem, że karjera Princa jest zrujno­
wana przez zaszłe wypadki?

— Nie wiem, bo nie widziałem jej od zapad­
nięcia wyroku. A pani, czy widziałaś ją?

Spojrzeli sobie prosto w oczy i milczeli chwilę.
— Byłam raz u niej, ale mnie nie dopuściła 

do siebie. Nawet siostry Sylwji nie widuje teraz. 
Wiesz pan pewnie, że powoli przychodzi do siebie 
po ciężkiej chorobie.

— Nie wiem nic zgoła. Dziś tylko po powro­
cie do domu zastałem kartkę od Singletona, który 
mnie wzywa w prawnej jakiejś kwestji, ale nie 
wiem, o co chodzi.

Czas jakiś rozmawiali jeszcze ze sobą o po­
tocznych rzeczach, poczem Lea odezwała się znie­
nacka. (C. d. n.)

i



Awizuję radosną nowinę

,W ielka Księżna Aleksandra”
już wkrótce u Waslj

Dyp, Kina.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 18 maja 1934 r.

Kalendarzyk. 18 maja, Piątek, Feliksa Kapuc. M.
19 maja, Sobota, Piotra Celestyna P.
20 maja, Niedziela, Zesf. Ducha św., Bernard.
21 maja, Poniedziałek Świąteczny, Wiktora M.
22 maja, Wtorek, Julji p. M., Heleny.

Wschód słońca g. 3 — m. 33 Zachód słońca g. 19 — 31 m 
Wschód księżyca g. 12 — 16 m. Zachód księżyca g. 1— 0 8m.

Z m iasta
Z zebrania Stronnictwa Ludowego.

Nowemiasto. Na wtorek, 15 bm., zwołane zostało do 
Hotelu Centralnego zebranie Stron. Ludowego. Od chwili 
ogłoszenia powyższego zebrania pewne czynniki zabiegały 
u właściciela hotelu, żeby ten nie dał sali na zebranie. 
Ostatecznie, żeby odmowa sali zbytnio nie raziła, urządzono 
na poczekaniu odczyt o L. O. P. P. dla poborowych. 
Ludowcom udało się jednak znaleźć lokal w Sekretarjacie Pow. 
Stron. Narodowego, gdzie już bez przeszkód zebranie się od­
było. Zagaił je prezes Zarządu Pow., p. Ćwikła, hasłem: 
»Przyszłość — to my!“, który apelował do zebranych, żeby 
się organizowali i żeby zawsze dbali o honor chłopa pol­
skiego. Następnie zabrał głos p. stud. Przekota *z Warsza­
wy, który na podstawie przeszłości i teraźniejszości dawał 
wskazówki, jak należy pracować w przyszłości, żeby ruch 
ludowy stanął Da należytym poziomie. Przedewszy3tkiem 
nie należy tak na ślepo wierzyć, źe Zarząd Główny coś 
zdziała. Judaszowskie srebrniki zrobią zawsze swoje  
i słyszy się niekiedy o zdradzie niektórych ludowców, 
którzy połknęli haczyk ze srebrnikami. Sam lad po­
winien sięjsolidarnie zabrać do dzieła, nie szczędzić ofiar na 
rzecz ruchu ludowego. Przemówienie na temat ważności 
wyborów do zarządu wygłosił delegat Zarządu Wojew., 
p. Poniecki Cz., zaznaczając, że należy wybierać osoby, które 
działać będą z pożytkiem dla sprawy ludowej. Zwrócił 
również uwagę na konieczność popierania młodych ludow­
ców, którzy mają być w przyszłości temi filarami ludowemi.

Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wyborów nowego 
zarządu powiatowego, w skład którego weszli pp. prezes 
Ćwikła Józef z Krotoszyn, I wiceprezes Walesiewicz A. 
z Lekart, II wicepr. Ferszke Aug. z Krotoszyn, skarbnik Ro- 
baczewski L. z Lekart, sekretarz Kraskowski Jan z Sumina 
oraz członkowie: Kreja Wł. i Madaj Edw. z Gryźlin, Cień- 
kusz J. i Mański z Lekart, Kopański J., Kułakowski Wł. 
a awłowski J. z Tylic. Do Komisji Rew. weszli pp.; prze­
wodniczący Wesołowski Jan z Lekart, członkowie : Czaeha-
rowski L. z Tylic i Madaj Woje. z Gryźlin. — Po wyborze 
zarządu zabrał głos p. Ćwikła, dziękując za zaufanie i podał 
do wiadomości, że 21 bm. (II święto Ziel Świąt) odbędzie 
•ię , Święto Ludowe“ w Krotoszynach, w którem wszyscy 
członkowie powinni brać gremjalny udział. Odczytaniem 
apelu prezesa ideowego Stron. Ludowego, p. Witosa, który 
z konieczności musi przebywać na emigracji, zakończył 
p. Prezes zebranie, przyczem podziękował Zarządowi Stron­
nictwa Narodowego za użyczenie lokalu.

Pierwszy oryginalny film austrjacki 
w Nowemmieście.

Nowemiasto. Pod kierunkiem znakomitego reżysera- 
Wiedeńczyka, W. Thielego, powstał film pt. »Wielka Księżna 
Aleksandra”. Muzykę do tego obrazu skomponował słynny 
Fr. Lehar, prezentuje w nim Austrja swoje największe sławy: 
Marję Jeritzę — Jana Riemana, Szóke Szakala i Pawła 
Hartmana.

»Wielka Księżna Aleksandra” obiega obecnie czołowa 
ekrany Polski i święci wielkie triumfy. Obraz ten dzięki 
ruchliwej Dyrekcji kina ukaże się w Nowemmieście już w czwar­
tek, 24 bm.

Kradzież skór.
Nowemiasto. A7 ub. tygodniu skradziono p. Szcze­

pańskiemu F. 30 skór bydlęcych wartości 120 zł. Sprawcami 
kradzieży okazali się Ruczyński, syn izeźnika z Bratjana 
oraz bracia Maks i Paweł Nadolni z Nowegomiasta, którzy 
11 skór sprzedali p. Rogackiemu N. Znalezione skóry zwró­
cono poszkodowanemu, a poszukiwania czyni się za pozo- 
atałemi 19 skórami.

Sprostowanie.
Nowemiasto. Proszę o umieszczenie odnośnie do 

notatki z d. 15 bm. Nr. 56 pt. "Tajemnicza paczuszka”, 
zamieszczonej w »Drwęcy”, następującego sprostowania;

Na artykuł, skierowany specjalnie pod moim adresem 
oświadczam, co następuje:

I. Wymieniony dom nie jest moją własnością, lecz spad­
kobierców po śp. Janie Nowińskim. Aczkolwiek ja domem 
tym obecnie administruję, uważam, że nie jest moją rzeczą 
lokatorów (w tym wypadku, jeżeli chodzi o poddasze, sub­
lokatorów) wychowywać lub nawet stróżować! Administra­
cja jest w obecnym kryzysowym czasie i tak bardzo trudna 
i nie tak łatwo dziś się z lokatorami uporać, którzy za małemi 
wyjątkami płacą, co im się podoba i kiedy im się podoba 
albo i nic nie płacą. Zatem cała moja uwaga jest skierowana 
na taki stan i właśnie w tym kierunku jako administrator 
poczyniam naturalnie znów z kosztami połączone kroki, które 
zajmują mi dość dużo czasu, tak że o „pacuszce” dowie­
działem się dopiero z »Drwęcy”.

II. Zaczepiony dom nie jest jakąś osadą brazylijską czy 
murzyńską, lecz należy do jednych z najnowocześniej urządzo­
nych. Posiada on kanalizację i ustępy nawet na korytarzach. 
Utrzymany jest on przynajmniej na poziomie europejskim, 
gdyż co dopiero w zeszłym roku przeprowadziłem kosztowny 
remont, nie bacząc na minimalne tak wielkiej kamienicy 
dochody. (Obecnie wynosi miesięcznie za 5 resp. 6. pokoj. 
mieszk. zł. 330 i to po części we wstecznych lilipucich ratach!)

III. Nie trudno jest stwierdzić, kto na strychu resp. pod­
daszu zamieszkuje i należałoby raczej tę osobę razem 
z .ekskrementami” ludzkiemi w tym artykule ująć jak i pro­
ściej byłoby ad hoc donieść o wszystkim odnośnym orga­
nom, które niewątpliwie wykryłyby sprawcę.

(—) Alfons Szczerbicki.
Od redakcji: Naszą bynajmniej nie złą intencję wobec 

p. Szczerbickiego już poprzednio uwydatniliśmy. Z zadowo­
leniem przyjmujemy też do wiadomości, że niekulturalny i nie­
chlujny ten sublokator z poddasza został usunięty.

Na gorącym uczynku.
Nowemiasto. Na ostatnim wtorkowym targu niej. ?o- 

koński Julj. i żona jego z Płociczna (pow. Rypin) weszli do 
składu obuwia p. SzuCzińskiego i skorzystawszy z nieobec­
ności właściciela, skradli parę butów, wartości 15 zł, którą 
schowali pod płaszcz. W chwili opuszczania składu zostali 
przytrzymani i oddani do dyspozycji władz. Pokoński jest 
znanym jarmarcznym straganowym złodziejem i w procede­

rze  tym dzielnie mu sekunduje jego połowica.

Za kradzież kury.
Pacółtowo. WJub wTtorek cyganka, niej. Kwiatkowska 

Hel., ukradła p. Hincmanowej kurę. Gdy policja przeprowa 
dzała dochodzenia, cyganka usiadła na kurę i ostrzegała 
policję przed zbliżaniem się do niej, gdyż ma bardzo ostrego 
psa. Tym ostrym psem okazała się kura. Cygankę zamknięto 
do aresztu i odbyła się w przyśpieszonym terminie rozprawa 
w Sądzie Grodzkim w Nowemmieście, w wyniku której sąd 
ukarał cygankę na tydzień aresztu.

Święto Druhen.
Lubawa. Kat. Stów. Polskiej Młodz. Żeńskiej w Luba­

wie urządza z okazji „Święta druhen” w I święto Zielonych 
Świąt, tj. w niedzielę dnia 20 maja rb. o godz. 8 wiecz., na 
sali p. Kowalskiego (Hotel pod Orłem) swą doroczną akade- 
mję z nast. programem: 1. Śpiew »Hymn Młodz. Żeńskiej”
1. Deklamacja 3. Przemówienie 4. Występ ork. mandolinowej 
5. Deklamacja 7 Przedstawienie, p. t. »Dwie Matki” dramat 
w 4 odsłon. 7 Zakończenie.

Szan. Obywatelstwo miasta Lubawy i okolicy o liczny 
udział prosi

Zarząd. S. M. P. ź. Lubawa.

Od 1-go do 30-go maja 1934jr.

W Z A M I A N
za stary aparat, bez względu na 
markę, stan, wielkość, (od 3 x 4  
do największych), składany czy pu­
dełkowy, na płyty lub błony,' na­
być można nowy model 1934 r. —

„KODAK”  Junior 620
6 x 9  cm. — anastyginat „Kodak” f. 6,3

Cena z ł 90,-
Przy wym ianie tylko z ł65.-

L I C iebie zapraszają!
Marja Jeritza — Jan Rieman 

na premjerę arcydzieła filmowego 
»Wielka Księżna Aleksandra9’.

Poco męczyć się aparatem niewygodnym,
zbyt dużym lub przestarzałym. 

Wykorzystaj okazję!

Przestarzałe typy aparatów bez względu na mo­
del wzgl. markę, na powyższy nowy model »Kodak“ 
Junior 620

w y m i e n i a
do 30-go maja 1934 r.

„ D R W Ę C  A“ Druk. 1 Ksiąg.
NOWEMIASTO.

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Sprawa wyboru burmistrza.

Lubawa. Donosiliśmy iuż o zarządzenia p. Starosty ua 
25 bm. wyboru nowego burmistrza m. Lubawy. W tym celu 
zwołał p. burm. Pater 14 bm. posiedzenie Rady M. Przy 
udziale wszystkich radnych oraz 2 czł. Zarządu M. otworzył 
p. Burmistrz posiedzenie. Porządek obrad zawierał tylko 
1 punkt; sprawę ustalenia charakteru nowego burm., uchwale­
nie uposażenia oraz wybór komisji do ogłoszenia konkursu, 
która zarazem zajmie się przyjmowaniem zgłoszonych kan­
dydatur.

Na wstępie wyjaśnił p. Burm., że z uwragi na bliski ter­
min wyboru nowego burm. należało zwołać zebranie. Mia­
sta powyżej 15 tys. mieszkańców mogą, według zdania, wy­
rażonego przez p. Starostę, wybierać burmistrza niezawodo­
wego. Ustawa nie mówi wyraźnie, czy ma być burm. zawo­
dowy czy też niezawodowy. Zależy to właśnie od uchwały 
Rady M. Klub Radziecki Str. Naród, zgłosił wniosek, by 
burm. był niezawodowy. Radni sanacyjni dla sprzeciwu 
zgłosili wniosek, aby stosunek służbowy burm. pozostawić 
otwartym i dopiero później uchwalić ten stosunek, jeżeli 
przyszły burm. okaże się zdolnym gospodarzem. Radny Wł. 
Ast wykazał, że burm. niezawodowy będzie miasto mniej 
kosztował i nie będzie miał prawa do emerytury. Sanacja 
wniosku swego broniła w dość nieudolny sposób. Większo­
ścią głosów przyjęto wniosek, że przyszły burm. będzie nie­
zawodowym. Sprawa uposażenia przyszłego burm. została w 
ten sposób załatwiona i uchwalona przez Radę M., że przy­
jęto wniosek radnego p. Wł. Asta. W myśl tego, pobory 
burm. będą wynosić według kat. VIII wraz 10 proc. dodatku 
reprezentacyjnego, 15 proc. dodatku komunalnego i 600 zł 
rocznie na mieszkanie, opał i światło. Radny p. R. Grabow­
ski ze strony sanacji stawił analogiczny wniosek, z tern, aby 
zamiast 600 zł dać burm. wTolne mieszkanie, opał i światło. 
Po dyskusji, w której wykazało się, że wniosek narodowców 
jest podyktowany troską o dobro miasta i oszczędn., sanacja 
swój wniosek wycofała, gdyż nawet radni sanacyjni wypo­
wiedzieli się za wnioskiem p. Wł. Asta. Do czynności, związa­
nych z rozpisaniem konkursu, wybrano kom", składającą się 
z przewodu, p. Wł. Asta, a na członków pp. Juljana 
Truszczyńskiego i Aug. Potrykusa.

W końcu na wniosek p. Burm. Rada M. uchwaliła wy­
słać telegram do 67 pp. w Brodnicy z okazji 15-lecia, jakie 
pułk obchodzi 20 bm.

Tak więc za 7 dni nastąpi wybór nowego burm., którego 
kadencja, wobec tego, że będzie niezawodowym, trwać będzie 
tak długo, jak kadencja Rady Miejskiej, tj. 5 lat. Podpada ten 
pośpiech ze strony władzy nadzorczej wyznaczeniu tak 
szybkiego terminu wyborów.

Próba sprawności o Państwową Odznakę 
-Sportową.

Lubawa. Z ramienia Miejskiego Komitetu W. F. i P. W 
w Lubawie odbędzie się w dniach od 21 do 27 maja rb. próba 
sprawności fizycznej o P. O. S.

Konkurencje lekkoatletyczne przeprowadzać będzie Ko­
misja w Parku Miejskim, strzelanie na strzelnicy lubawskiej. 
Początek próby o godz. 14. Wymagane punktualne stawienie 
się zawodników celem poddania ich badaniu lekarskiemu.

Stowarzyszenia i kluby winny zgłosić zawodników według 
wzoru Nr. 2 (§ 10 ust. 2 P. O. S.), najpóźniej do soboty na 
ręce przewodniczącego próby, Ks. Leona Degnera. Niestowa- 
rzyszeni zapisują się na miejscu.

Rendez-vous wszystkich
tylko na filmie dźwięk.

„Wielka Księżna Aleksandra“.

Dla orjentacji podaje się konkurencje, które będą wcho­
dziły w skład próby. Każdy zawodnik musi wykonać po 
jednem ćwiczeniu z każdej grupy, osiągając przewidziane mi­
nimum dla odpowiedniej kategorji wieku.

grupa I. a) gimnastyka, b) pływanie;
grupa II. a) skok w dal, b) skok w zwyź;
grupa III. a) bieg 60 m., b) bieg 100 m,, c) bieg 400 m., 

d) bieg 800 m.; *
grupa IV. a) rzut dyskiem, b) pchnięcie kulą, c) rzut 

granatem, d) rzut piłką palantową (dla kobiet), e) rzut piłką 
siatkową;

grupa V. a) marsz 5 km. (wiek 15—16), b) marsz 10 km. 
z obciążeniem 7,5 kg. (wiek 17—20), c) marsz 10 km. z obcią­
żeniem 12 kg. (wiek 21—44), d) jazda rowerem 20 km. (wiek
19—50);

grupa VI. strzelanie na 25 i 50 m. z broni małokalibrowej.
Ze względu na to, źe w dniu Święta Powiatowego W. F. 

i P. W., które odbędzie się 10 czerwca rb, w Lubawie, będą 
mogli brać udział w zawodach tylko ci zawodnicy, którzy 
wykażą się posiadaniem P.O.S., Komitet daje możność uzu­
pełnienia tego warunku.

Komitet wzywa do próby o P.O.S. wszystkich tych, któ­
rym na sercu leży dobro osobiste i potęga Państwa Polskie- 
go, gdyż posiadanie P.O.S. jest dow'odem osobistego uspra­
wnienia, tężyzny fizycznej i duchowej.
Przewodniczący Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. (—) Pater.

Kierownik sekcji W. F.

Echa uroczystości 3-go Maja.
Mroczno. Przebieg uroczystości 3 Maja w naszej wsi 

był następ. Uroczystą Mszę św. w kościele, wypełnionym 
po brzegi ludnością, w których też powiewały sztandary 
licznych organizacyj, — odprawił ks. wik. Szynwelski. P# 
nabożeństwie, podczas którego chór kościelny odśpiewał kilka 
pieśni, podniosłe kazanie wygłosił ks. prob. Kalitowrski, 
Odśpiewieniera ,Te Deum” i Salvam fac” zakończono uro­
czystość kościelną. Po południu odbyła się w sali parafj. 
uroczysta akademja, którą zagaił ks. Proboszcz. Na program 
akademji złożyły się udane występy chóru kościelnego, de­
klamacje członkiń i występy orkiestry mandolinistów SMP. 
oraz treściwy referat ks. Wikarego na temat znaczenia Kon­
stytucji 3 Maja. Na zakończenie akademji odbyło się przed­
stawienie teatralne pt.: »Dla Ciebie, Polsko“, w którem ama­
torki członkinie SMP. wywiązały się bardzo dobrze ze swwch 
ról.

Podkreślić trzeba z ubolewaniem fakt głośnego zachowa­
nia się na akademji pewnej grupy, uchodzącej za inteligen­
tów, którzy swem bez taktu zachowywaniem się usiłowali 
psuć uroczysty i podniosły nastrój całej akademji i przeszka­
dzali innym gościom w spokojnem wysłuchaniu przemówień.

Halo ! Halo ! Tu Oehotn. Straż Pożarnń.
Mroczno. W drugie święto Zielonych Świąt tut. Ochot. 

Straż Pożarna urządza na łące p. Olęckiego nad jeziorem 
Mroczno »Zabawę Ludową“ z różnemi niespodziankami. 
Czysty zysk przeznacza się na zakup sprzętu pożarniczego. 
Mamy przeto nadzieję, iż Szan. Obywatelstwo Mroczna stawi 
się gremjalnie na tę imprezę. Wymarsz z sali parafj. o godz. 
4 po południu.

Do widzenia na zabawie ! »Ave“.

A Pomorza 
^Kronika kościelna.

Pelplin. Bierzmowanie w katedrze w uroczystość Zie­
lonych Świąt nie odbędzie się; odbędzie się ono dopiero w 
uroczystość św apostołów Piotra i Pawła, 29 czerwca.

J. E. ks. Biskup dr. Okoniewski mianował: administra­
torem tymczasowym ks. wik. Ernesta Wohlfeila w Bysławiu; 
kapelanem SS. Miłosierdzia w Bysławku ks. emer. Jana He- 
velkego z Zamarłego; wikarjuszem ekspozytem ks. Józefa 
Kitę, wik. ze Zblewa w Gwiździnach; a wikarjuszami: ks. 
Feliksa Damę, wik. z Pieców w Wielkiejłące, ks. Kazimiera 
Głowackiego, wik. z W. Komorska w Osiu: ks. Edwina Gra­
czyka, wik. z Prątnicy w Piecach; ks. Nikodemu Januszew­
skiego, wik. z Osia w W. Komórsku; ks. Konrada Karaibskie­
go, wik. eksp. z Gwiździn w Zblewie; ks. Edmunda Klebbę, 
wik. z Pokrzydowa w Redzie, ks. Bolesława Łosińskiego, wik. 
z Lubichowa w Prątnicy; ks. Józefa Ruchniewicza, wik. 
z Brodnicy w Kamieniu Pora.; ks. Alfonsa Sylkę, wik. 
z Wiełkiejłąki w Lubichowie; ks. Stanisława Sredzkiego, wik. 
z Kamienia Pom. w Brodnicy; ks. Józefa Tuszyńskiego, wik. 
z Redy w Pokrzydowie; emerytował: ks. kapelana Bolesława 
Scheffsa z Bysławka.

Bezczelność żydowska pod Gdynią.
Profanacja figury Pana Jezusa w Orłowie 

Morskiem.
Żydowica w kostjumie kąpielowym siadła na figurze« 

a młode żydzięta wykonywały pogańskie tańce.
W ub. niedzielę przybyła do Orłowa Morskiego wycieczka 

żydowska, złożona z około 700 osób, w której to liczbie 
przewyższała przeważnie żydowska młodzież harcerska.

Pomijając sam fakt rozłożenia obozu harcerzy ży­
dowskich na uprawionem polu i zajęcia wszystkich 
najlepszych miejsc w Orłowie Morskiem, nie można 
pominąć milczeniem gorszącego zajścia, jakie miało 
miejsce w okolicy sieci rybackich, gdzie mieści się figura  
Pana Jezusa.

Otóż wycieczka żydowska dopuściła się niesły­
chanej na wybrzeżu profanacji figury Męki Pańskiej, 
czem wywołała ogólne oburzenie ludności katolickiej.

O godzinie 14-tej na figurze Pana Jezusa siadła pew ­
na Żydowica w kostjumie kąpielowym  i na wzór 
Pana Jezusa — rozłożyła ręce i przem awiała żar­
gonem. Dookoła zaś figury zgromadzili się harce­
rze żydowscy i wykonywali tańce pogańskie, śpie­
wając przy tem demoralizujące piosenki.

Traf chciał, że w pobliżu figury znajdowała się lu d ­
ność katolicka, która zwróciła bezczelnym żydom  
uwagę na fakt profanowania naszych świętości, a m. in 
małż. Pilatowscy z Gdyni dali żydom należy­
tą odprawę. Żydzi oczywiście zbiegli tak, źe nazwisk 
ustalić nie było można, i szkoda, bo za profanację naszych 
obrazów i figur świętych grozi wielka kara sądowa.

W ielka Księżna Aleksandra
to obraz, tchnący życiem, 
miłością oraz czarownemi 

dźwiękami muzyki i śpiewu.

iH
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Fałszywy rozkaz, który mógł 

wywołać burzę w Europie.
Dlaczego hitlerowcy nie zaatakowali 

Westerplatte?
Londyn. Sensacyjny fakt ujawnił znany dzien­

nikarz amerykański, Swing. Przemawiając na zgro­
madzeniu towarzystwa przyjaciół Ligi Narodów w 
Manchesterze Swing, oświadczył, że w roku ubie­
głym podczas zatargu połsko-gdauskiego zaszedł 
wypadek, który nie jest znany szerszej publiczności, 
a który mógł wywołać nieobliczalne skutki.

Gdy Polska powiększyła swą załogę na We­
sterplatte z 80 na 130 żołnierzy, hitlerowskie od­
działy szturmowe szykowały się do zaatakowania 
Westerplatte i usunięcia wojska polskiego. Hitle­
rowcy otrzymali jednak z Berlina nakaz, ażeby 
zachować się spokojnie i nie prowokować Polaków 
do niczego.

Nagle pewnego wieczoru dowódca oddziałów 
szturmowych, ulokowanych w pobliżu Westerplatte, 
otrzymał telefon, rozkazujący „natychmiastowe wy­
rzucenie Polaków”. Rozkaz mówił o zaatakowaniu 
Westerplatte o północy, przyczem oddziały sztur­
mowe winny zaatakować bazę amunicyjną, zaś 
„Szupo” pomoże. Natychmiast rozpoczęto przygo­
towania do ataku. Dowódca oddziałów szturmo­
wych, mając jednak pewne wątpliwości co do roz­
kazu telefonicznego, połączył się z główną kwaterą. 
Ku jego wielkiemu zdumieniu oświadczono mu, że 
żadnego telefonicznego rozkazu nie wydawano i że 
cała sprawa z rozkazem jest sfingowana. 
Autentyczności przytoczonego przez Swinga incyden­
tu nie można kwestjonować, albowiem fakt ten opo­
wiedział pewnemu wybitnemu dziennikarzowi ame­
rykańskiemu w Gdańsku przed paru miesiącami 
b. wysoki komisarz Ligi Narodów p. Rosting.

Wyratowanie porwanego miljonera.
Nowy Jork. Po długich i bezskutecznych po* 

szukiwaniach policja wreszcie odnalazła uprowa­
dzonych przez bandytów magnata naftowego 
Gettie4a oraz 6-letnią Jankę Robblej.

Gettle‘a odnaleziono w jednym z opuszczonych 
domów w pobliżu Los Angeles. Uprowadzono go 
z własnej willi w Los Angeles i trzymano w ukryciu 
przez przeszło tydzień. Małą Robblos znaleziono 
w stanie zupełnego wyczerpania w jednej z grot 
w mieście Vascon, w stanie Arizona. (1

Włochy, Węgry^l Austrja.
Podpisanie układujw sprawach gospodarczej 

współpracy wymienionych państw 
Wzajemne świadczenia.

Rzym. Podpisano'układ włosko-austrjacko-w ęgierski w 
sprawach gospodarczej współpracy.

Mocą tego układu wchodzą w życie oba protokóły 
włosko-austrjacki i włosko-węgierski z dnia 7 marca rb.

Podpisujące strony zapewniają sobie w powyższym 
układzie jaknajdalej idące ułatwienia w sprawach wymiany 
gospodarczej i handlowej.

Włochy gwarantują Węgrom zakup większych partyj 
pszenicy i zboża wzamian za znaczne ulgi celne oraz popie­
ranie przemysłu włoskiego. Austrja znówT zobowiązała się 
do zakupu pewnych partyj zboża węgierskiego wzamian za 
wywóz artykułów przemysłowych.

Pozatem ze swej strony przyznaje również Włochom 
pewne ulgi celne i handlowe w przywozie towarów włoskich 
z uwzględnieniem klauzuli o największem uprzywilejowaniu. 
Ze swej strony Włochy poczyniły Austrji wzajemne świad­
czenia w innych dziedzinach gospodarczych.

Ponadto Węgry zobowiązały się kierować część swojego 
wywozu do portu w Trieście, natomiast Austrja do portu 
w Fiume.

10.00
rei.
W

K Ą C I K  R A D  J O  W Y
Audycje Polskiego Rad ja w Warszawie.

Niedziela, dn. 20. V. 9.00 Audycja poranna.
Tr. nabożeństwa z Krakowa z kazaniem. — Muzyka 
z płyt. 12.15 Poranek muzyczny z Filharmonji warsz 
przerwie około godz. 13.00 felj. muzyczny pt. „Świat dziecka 
w muzyce” ze Lwowa. 14.u0 Felj. roln. »Na zielonym Ślą­
sku” (fr . ze Lwowa). 14.30 Płyty. 15.00 „Co zyskamy, prze­
chowując umiejętnie owoce i warzywa”. 15.20 Koncert. 16.00 
Ze Lwowa słuchowisko dla dzieci starszych pt. „Miasto 
Gdynia”. 16.30 Płyty. 16.45 „Dwa prawa” — opowiadanie 
Truchanowskiego. 17.00 Pogadanka „Odżywianie dzieci 
i młodzieży na wiosnę“. 17.15 „Wesele krakowskie” regjo- 
nalna audycja z Krakowa 18.00 Słuchowisko pt. »Naj­
szczęśliwszy człowiek na świecie”. 19.52 Muzyka lekka. 
21.00 Tr. z Gdyni trąbki oraz capstrzyku marynarki wojennej. 
21.02 „Pod znakiem półksiężyca i minaretów”. 21.17 „Na we­
sołej lwowskiej fali”. 22.15 Wiad. sport. 22.25 Muzyka tan.

Pon iedzia łek , dn. 21. V. 7.00 Audycja poranna. 10.30 
Tr. nabożeństwa z Kościoła Sw. Krzyża w Warszawie Ka­
zanie. 12.15 Festival muzyczny orkiestr wojskowych ze Lwo­
wa. W przerwie o godz. 13.00 pogadanka pt. „Dźwięk, ton 
i głos“. 14.00 Pogadanka roln.”. 14.15 Płyty. 15.00 „Plan 
wykonania reformy rolnej w najbliższych latach”. 15.20 
Koncert. 16.00 Program dla dzieci: a) „Wycieczka na Biela­
ny”, b) „PieŚDi ludowe”, c) Słuchowisko „Kradzione” p-g Sy­
rokomli. 16.30 Płyty. 16.45 „Janek i panienka z zamku 
(fragment). 17.00 Pogadanka pt. „Na Podole“ . 17.15 Pierw­
szy koncert z cyklu „Oratorja i Kantaty”. 18.00 Recital 
śpiewaczy Zofji Zabiełło”. 18.20 Audycja żołnierska”. 18.45 
19.30 Muzyka z płyt. 19.52 Koncert ork. symf. P. R.
Tr. z Gdyni trąbki i capstrzyku marynarki wojennej, 

f Felj. „Magja optymizmu”. 21.17 Recital skrzypcowy 
1 skiej.' 22.10 Płyty.

Wtorek, dn. 22 V. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Płyty 
i 15.20 Muzyka sal. 16.20 „Kącik językowy”. 16.35 Koncert 
? z okazji tygodnia dziecka. 17.30 Odczyt pt. „Układ między­

narodowy na przełomie XIX-go i XX-go wieku“. 17.50 Od­
czyt pt. „Żyjące ogrody”. (Tr. z Krakowa). 18.10 Muzyka 
lekka. 19.15 „Wiad. roln.”. 19.25 Odczyty aktualne. 19.40 
Wiad. sport. 20.02 „Ludwik Urstein — sylwetka artysty”. 
20.15 Tr. z Filharmonji Warsz. 40-lecia pracy artystycznej 
Ludwika Ursteina. W przerwie ok. 21.00 fragm. z powieści 
Kiplinga oraz płyty. 22.30 Muzyka taneczna.

Środa, dn. 23. V. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Kon­
cert. 15.20 Recital fortepianowy. 15.50 „Święto dziecka“ —- 
audycja. 16.20 „Skrzynka pocztowa”. 16.35 Płyty. 17.30 
Odczyt pt. „Przemiany społeczno-polityczne na przełomie 
XIX-go i XX-go wieku“. 17.50 Odczyt pt. „Żywy Dante”. 
18.10 Koncert kameralny. 19.15 „Skrzynka pocztowa rcln.” ., 
19.25 Dwaj poeci religijni. 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. 
wiecz. 20.00 „Myśli wybrane”. 20 02 Tr. z Opery Warszawskiej- 
„Manon” J. Masseneta. W przerwie I-ej prelekcja muzyczna 
na temat op. „Manon” z Krakowa. W przerwie II ej „Naj­
świetniejsze gwiazdy polskiej sceny.

Czwartek, dn. 24. V. 7.00 Audycja poranna. 12.05 
Płyty. 12.35 XXVIII-my poranek szkolny z Filharm. Warsz. 
15.20 Płyty. 16.20 „Przegląd czasopism kobiecych”. 16.35 
Recital fortepianowy Wernera. 17.10 Recital śpiewaczy Per- 
kowicza”. 17.30 Odczyt pt. „Przemiany społeczno-polityczne 
na przełomie XIX i XX w.”. 17.50 Odczyt z cyklu „Zagadnie­
nia gospodarcze. 18.10 Słuchowisko pt. „Dzwon zatopiony” 
p-g Hauptmana. 19.15 „Wiad. roln.”. 19.25 Odczyt aktualny- 
19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 20.00 „Myśli wybrane”. 
20.02 Koncert wieczorny ork. P. R. 21.00 Tr. z Gdyni trąbki 
i capstrzyku marynarki wojennej. 21.02 „Skrzynka pocztowa 
techniczna”. 21.17 Muzyka lekka ork. P. R. 22.00 Płyty 
z objaśnieniami. 22.20 Muzyka taneczna. 22.40 Odczyt w 
jęz. ang. „Rozwój stosunków handlowych polsko-angielskich.

OIEŁOA WARSZAWSKA
Dolar 5.27 ; frank francuski 34.90 ; frank szwajcarski 

171.60; funt szterling 27.; marka niemiecka 207.50; szyling 
austrjacki 99 ; korona czeska 21.80.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A  W  P O Z M A N IU .
Notowania oficjalne z dnia 17. 5.

Płacono w złotych za 100 kg.

21.00
21.02

Umiń-

Zyto 
Pszenica 
Owies 
Gorczyca 
Tymoteusz 
Siemię lniane 
Groch Victoria. 
Groch Folgęra 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Mak niebieski

13.00— 13.25
16.00— 16.50 
12,50— 13.00
43.00— 45.00
25.00— 30.00
57.00— 60.00
24.00— 2-.00
20.00—  21.00
8.00— 9.00
7.00— 7.75 

44.00— 50.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapieki w  Mowemmieśeie, 
Za ogAOSzenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, «powodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni« 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się uiedostarczonyek 
numerów inb odszkodowania.

WEŁ NĘ OWCZĄ
kupuje

w*kaźdej ilości po cenach najwyższych

, , R  O L N B K “
Spółdzielniairolniczo-handlowa 

LU BAW A , tel. 39. NOWEMIASTO, tel. 49.

Weranda
przed moją restauracją, nada­
jąca się też i dla pszczelarzy, 
jest tanio na sprzedaż

Stanisław Strehl, 
Nowemiasto.

Pokój
z kuchnią i pokójfumeblowany 
wydzierżawię

Nowemiasto,
Jagiellońska 1.

Posługaezka
od zaraz potrzebna

Miillerowa, Nowemiasto,
Kościuszki 18.

Motocykl
okazyjnie tanio gprzeda

Kazimierz Wyżlic, 
Lubawa, Rynek 32.

Pianino
czarne, dobrze utrzymane na 
sprzedaż.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy”.

Nowemiasto’

Z w o le n n ik o m
ry b o łó s lw a

POLECAMY
ze<świeżo nadeszłej przesyłki:

JVĘDKI
"H A C ZY K I różnych rodzajów 

MUSZKI
ŻYŁKIIS mtr.

SZNURKI i t. p.
Wielki wybór! Ceny zniżone!

„D R W ĘiC A “ Druk. I Księgarnia
(NOWEMIASTO.

MAŁY ROZKŁAD
Jazdy k o le jo w e j
(Pomorsko-Poznanski) j

ważny od 15-go maja rb.
polecamy dopóki zapas starczy

„DRWĘCA" Drukarnia i Księgarnia
NO W EM IASTO. ________________

S m o łę  des!., 
papę, lepnik, 
wapno

w kawałkach,
portland-

cement, 
trzcinę sufit., 
gips, k r e d ę ,  
karbolineum, 

gwoździe 
druty, okucia 

budowlane,
żelazo sztabowe, 
podkowy,

odkładnie  
i lem iesze,

oraz wszelkie

towary żelazne
poleca po najniższych cenach

W. SEROŻYŃSKI,
Nowemiasto, Rynek.

T ape ty  
fa rby

i wszelkie przybory  
malarskie

poleca najtaniej

i .  Cieszyński,
drogerja i skład farb

Nowemiasto,
Rynek 7. Telef. 62.

S ó l
b y d l ę c ą

poleca

Hurtownia soli
w Nowemmieście 

i w Lubawie.
Poszukuję od 1.6. rb. młodszą

panienkę
do kasy, zgłoszenia piśmienne 

Juljan Truszczyński,
skład kolonjalny Lubawa.

Sprzedam
gospodarstwoSłużąca

z gotowaniem potrzebna odH 
1. czerwca Iw  Cickem 33 mórg. Ziemia

Jankowski, księgarnia I pszenna. Wpłata 7.000 zł.
Lubawa. I Piotr DaszkowskI, Lipinki.

SALETRĘ SODOWA 
SÓL POTASOWA 
N1TR0F0S

poleca

„R O LN IK“
LUBAW A

tel. 39

Spółdz. roln.-handlowa.

NOWEMIASTO
tel. 49.

Poszukuję
ucznia

rzeźnickiego od zaraz
Konstanty Sądowski,

mistrz rzeźnieki, Lidzbark.

Chłopaka koni, 

służącą
do wszelkich robót z wioski 
poszukuje Czacharowski, 

karczmarz, Tuszewo.

Za zajście w dniu 13 maja rb. 
w Leśniczówce miejskiej w Lidz­
barku mojem agresywnem wy­
stąpieniem, wywołanem prze- 
zemnie wobec Pana Bazylego 
Czubatego, takowego niniej- 
szem przepraszam i czynią© 
zadość żądaniu p. Bazylego 
Czubatego — złożę na ręce 
p. burmistrza miasta Lidzbarka 
kwotę 400 zł,

Emil Zwierzyna.

Przftay fotipaiiczne
jak; PŁYTY w różnych wielkościach 

BŁONY cięte i zwijane 
PAPIERY dzienne i gazowe 
UTRWALACZE  
WYWOŁYWACZE  
MAGNEZJE 
RAMKI KOP. 1 t. p.

w wielkim wyborze i różnych firm n.p.
„Kodak” — „Alfa” -  „Ero” itd. 

polecamy najtaniej

„DRWĘCA“ Druk, i Księgarnia
NOW EM IASTO .1
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Prezydent Austrii o Konkordacie i 
ze Stolica Apostolska. I

Wiedeń. Przy okazji wymiany dokumentów ] 
ratyfikacyjnych konkordatu Austrji ze Stolicą św., j 
prezydent Austrji, Miklas, wygłosił do nuncjusza | 
apostolskiego, ks. arcybiskupa Sibilla, przemowie- | 
nie treści następującej:

„W chwili — mówił prezydent Miklas — gdy j 
z ostatniem uderzeniem północy na zegarze rozpo* \ 
czyna się 1 maja 1934 roku, a z nim razem weho- * 
dzi w siłę nowa konstytucja Austrji, mam wielki j 
zaszczyt tu, w siedzibie prezydenta austrjackiego ! 
państwa związkowego, powitać Waszą Ekscelencję 
jako dostojnego przedstawiciela Jego Swiątobłi 
wości Papieża Piusa XI i prosić o wyrażenie Jego 
Świątobliwości, Papieżowi rzymskiemu, Namiestni­
kowi Chrystusowemu na ziemi, najpokorniejszych 
podziękowań i pozdrowień od Austrji. Jako ze­
wnętrzna oznaka ścisłego związku, który odtąd 
trwać ma między Stolicą Świętą a Austrją, pod­
pisana tu będzie uroczysta umowa, a będzie to 
pierwszy akt rządowy nowej Austrji, Konkordat, 
który reguluje wszystkie ważne sprawy obustron­
nie, dotyczące Kościoła i państwa. Po ośmiu 
dziesiątkach lat zdarza się po raz pierwszy, że 
podobna uroczysta umowa między Stolicą Świętą 
i Austrją dochodzi do skutku. Mnie zaś jako 
obecnemu naczelnikowi państwowemu Austrji przez 
łaskawe zrządzenie Boże przypada w udziale 
konkordat ten, którym katolicka Austrją, jak gdy­
by przyszłość swą w opokowej przystani Po­
wszechnego Kościoła Rzymskiego sobie zapewnia, 
podpisem moim dla Austrji i jej ludu uczynić obo­
wiązującym. Oby konkordat, który dziś podpisuję 
przez Łaskę Bożą świętemu Kościołowi Rzymskie­
mu i państwu austrjackiemu zgotował korzyść, 
a ludowi austrjackiemu największe błogosławień­
stwo”.

15-lecie powrotu arm ji błękitne! 
do Polski.

W dniu 21 kwietnia rb. upłynęło lat 15-cie od 
przybycia Błękitnej Armji do Polski. Fakt powyż­
szy, w którym wiążą się nierozerwalnie nazwiska 
tej miary co Paderewski, Dmowski i Haller, — 
niezwykłej roli i wagi historycznej, znajdzie swój 
wyraz i uczczenie ze strony Zw. Hallerczyków w 
czasie tegorocznego Walnego Zjazdu. Czem była 
ta armja i jakie jej było dla naszej niepodległości

Święto Narodowe 3 Maja w Warszawie.

Rewja na Placu marsz. Piłsudskiego w Warszawie w dnia 3 Maja rb. 
Na pierwszym planie baterja arlylerji przeciwlotniczej.

znaczenie, streścić można w słowach ]ej naczelne­
go wodza, generała Hallera, który ujął ją w na­
stępujących punktach :

„Armja Polska, zorganizowana we Francji :
a) wznowiła tradycje przyjaźni polsko-fran­

cuskiej,
b) dała możność Polsce wzięcia udziału w Kon­

gresie Pokojowym w Wersalu,
c wznosiła chwałę oręża polsk. na Zachodzie,
d) dała Armji Polskiej gotową organizację oraz 

najlepsze instrukcje i taktykę nowożytną,
e) obfitą krew żołnierzy na kresach wschod­

nich, pod Lwowem i Warszawą,
f) przykład karności i wiernej służby Ojczyźnie.“
Wzamian za to nie żądali żołnierze żadnych

nagród ni zaszczytów — ale mają prawo żądać od 
historji rzeczywistej prawdy“.
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Odkrycie kopalni złota nad Kubaniem.

U podnóża głównego łańcucha gór kaukazkich, 
w górnym biegu rzeki Kubań wykryto wielkie po­
kłady złota. Z Moskwy wysłano komisję rządową, 
która ustali zasady eksploatacji tych pokładów.

Przyjęcie przedstawicieli kat. Polonji
zagranicznej przez Prymasa Polski.
Z Poznania donosi: Prymas Polski, jako pro­

tektor duchowy polskiego wychodźtwa, zaprasza 
przedstawicieli katolickiej Polonji zagranicznej, 
którzy przybędą na tegoroczny zjazd w Warsza­
wie, do stolicy prymasów Polski, do Gniezna, na 
dzień 15 sierpnia.

Program przyjęcia przewiduje uroczyste nabo­
żeństwo pontyfikalne, celebrowane przez ks. Kar­
dynała Prymasa w bazylice gnieźnieńskiej, poczem 
rodacy z zagranicy złożą hołd przy grobie św. 
Wojciecha i u stóp pomnika Bolesława Chrobrego.

O godz. 17-tej tegoż dnia odbędzie się pod 
przewodnictwem ks. Prymasa zebranie uroczyste 
w sali Seminarjum arcybiskupiego z udziałem 
przedstawicieli władz i organizacyj społecznych. 
Na zebraniu wygłoszą referaty: ks. kan. Henryk 
Zborowski n. t. „Stan obecny, potrzeby i trudności 
polskiego duszpasterstwa zagranicznego” i ks. dr. 
Stanisław Janicki n. t. „Katolicka akcja społeczni 
dla rodaków na obczyźnie” ,



Nowy ambasador angielski w Paryżu.Maj 1934 r.

Podczas gdy w maju w środkowej i południo­
wej Europie panują upały — donoszą z Hiszpanji 
o opadach śnieżnych. Oto maj w karykaturze.

Zjazd Polaków zagranicą — 
manifestacją jedności polskiej.

W sierpniu rb. odbędzie się w Warszawie 
Zjazd Polaków z zagranicy, w którym wezmą udział 
delegaci wszystkich ośrodków życia polskiego na 
terenie państw europejskich i zamorskich. Prasa 
polska na obczyźnie widzi w zjeździe sierpniowym 
zaczątek wielkiego gmachu światowego Związku 
Polaków, zaczątek potężnej organizacji, której dzia­
łanie przenikać ma do wszystkich ośrodków życia 
polskiego, gdziekolwiek Polacy są na świecie.

Ostatnio jeden z nielicznych dzienników pol­
skich w Niemczech — „Naród“ — wychodzący w 
Herne, przypomina Polonji westfalskiej konieczność 
i obowiązek wyjazdu w tym samym czasie do 
Polski. Zjazd sierpniowy — pisze „Naród” —

Nowo mianowany ambasador angielski w Paryżu Sir George Cierk (po prawej) podczas swej wizyty
u min. spraw zagrań. Barthou‘a.
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j pomyślany jest jako potężna manifestacja jed­
ności ideowej wszystkich Polaków na świecie. 
Ktokolwiek w nim bierze udział, ten składa tem- 
samem jakby cegiełkę do potężnego gmachu 
związku wszystkich Polaków... Na Zjeździe zostaną 
omówione najdonioślejsze sprawy, żywo obchodzące 
każdego Polaka: gospodarcze, oświatowe, organi­
zacyjne. Każdy uczestnik zjazdu wyniesie zatem 
wskazówki i dyrektywy, które wszczepiać będzie 
następnie w ludzi, znajdujących się w zasięgu jego 
codziennego żywota na obczyźnie. Zjazd da każ­
demu uczestnikowi pełnię wiedzy o współczesnej 
Polsce, o jej bogactwach i kulturze, pięknie i sta­
raniach o rozwój mocarstwowy państwa. Tej 
wiedzy nie sposób nabyć przez czytanie czy słu­
chanie tylko. To trzeba zobaczyć. Trzeba okiem 
i uchem wchłonąć wrażenia. Trzeba się naocznie 
przekonać.”

Zachęta «Narodu” przyczyni się niewątpliwie 
do tego, że Polonja westfalska weźmie tłumnie 
udział w projektowanej przez Związek Polaków w 
Niemczech wycieczce do Warszawy, Wilna i Biało­
wieży, organizowanej z okazji sierpniowego zjazdu 
Polaków z zagranicy w Warszawie. (Z.A.P.

Nowy paragraf w Konstytucji 
Szw ajcarskiej przeciw  masonerji.

Genewa. Z inicjatywy wielu organizacyj spo­
łecznych podjęta została w Szwajcarji energiczna 
akcja, mająca na celu zakazanie pobytu organiza­
cjom masońskim w kraju. M. in. akcja dąży do 
rewizji art. 56 Konstytucji Szwajcarskiej, który 
ma brzmieć następująco : „Obywatele mają prawo
tworzyć stowarzyszenia, o ile nie mają one na 
celu i nie wprowadzają w czyn rzeczy niebezpiecz­
nych dla państwa. Jednakże organizacje masoń­
skie, loże masońskie i t. zw, „Old Fellows”, towa­
rzystwo filantropijne „Union” oraz organizacje po­
boczne lub też podobne do wymienionych są za­
kazane na terenie Szwajcarji. Wszelka działalność, 
pośrednio lub bezpośrednio załączona z podobnemi 
stowarzyszeniami eudzoziemskiemi jest również 
wzbroniona”.

Są zęby i zęby.
— Lutek ! Ile zębów ma człowiek dorosły?
— Czy ja wiem? Moja mama ma aż dwa garnitury, 

a powiada, źe oba do niczego !


